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Wiadomości zagraniczne.

Z B Ameryka.
^ 'S c i *doI1j S''!̂ 'res otrzymano w Anglii wiado-
łain E  marca, Blokada francuzka trwała

c,?gle. A r a n a ,  m inister prezydenta R o -» Wfrn 9 » u,olVł 1  ------------
^ a n d e v 'T ?r*ystwie konzula angielskiego pana 
P ° t e t '  e > m iał naradę z adm irałem  D u - 
e®wiadć2Jv3 P°kkidzie okrętu A cteo n .  A r e n a  
r te,?y rząd ^  blokada uchyloną została,

'modofg przyjąłby propozycyje, przez
0 1 So n tn°cno-amerykań8kiego , pana N i-

®lone, Yy i ,rn,eniem  pana M o n t i g n y  uczy­
ło  p ‘K rym ie przypadku R o z  a s  nie m iałprzypadk

ażeby adm irał D u p o t e t  um o-
<J*ievva" z,awarcia u kład u ; jed n a k ie  spo-

s*ę j ze spór wkrótce załatwiony bę- 
M ontevideo, z kąd wiadomości dod.

iie.

to * ró|Uv i OZona z korwety, czterech brygan-
ROPn l̂at!ł/tMr rtnrtiłTrinłtł rl d O 111 Ipfrn

l *ad angiel i*!Ó* nc Pretensyje p ien iężn e, jak ie  
s 1 txta do P ortu g alii, bądź za koszta

wyprawy wojska pod jen erałem  C l i n t o n  (r. 
1 8 2 7 ) , bądź za iune pretensyje poddanych angiel­
skich. Takowe wynoszą razem  sum m ę 384,t)QO 
funt. szt. Margrabia Sa  1 da n h a ma m ieć' z so­
bą wexle na powyższa kw otę, w trzech ratach 

‘ w przeciągu dwudziestu m iesięcy do w ypłacenia; 
lecz zarazem zlecono m u , by ile możności co 
wytargował. W edług listu z L izbony , um iesz­
czonego w M orn in g -H era ld , rząd portugalski 
m iat się skłonie do te j zapłaty z obavyy, a^eby 
rząd angielski w razie niezaspokojeuia powyż­
szych preten sy j, nie zabrał się do zajęcia Goa 
lub Makao.

8‘§ Wom ° j n ,e prezydentem obrany. Nie zdaje 
COtoa e - aS“l— i - -i ----- ------------

Hiszpanija.

bA ‘ marca r  , , ue° ,  . 
t  nie • c“ odza i gdzie 104  okrętów cze-

na zniesienie blokady rzeki
>ward®je ’ y l° wszystko sp okojn ie, m ilicyje i

Lga w t  ®ar°dc V J - -
V| 0 rozw*?zano 1 tylko mata za-
, r ą w D SGle pozostała. A rm ija była z R  i-
„?c*enia .Urango idąc do E n tre  R i o s , dla po­
trą*,,.. ■. s,ę ; rrat*cnzl{a “ i * ,  ^ 3 m a i l e m  w Bajada. Floty la

Vy .8órę rzep- ®latków , popłynęła d. 12 . lutego 
êg° uderza • rana ’ wsP'ńcania L a r  a l i a

G azette  d e  F ran ce  z d. 21 . m aja zawiera na­
stępujące wiadomości z H iszp anii: rMamy list 
z nadgranicy hiszpańskiej pod d. 16. ,  donoszący 
o przybyciu do M orclli jenerałów  ltarlistow- 
Bkich A r n n u . B a l m a s e d a  i P a l a c i o s .  Przy­
prowadziwszy z sobą cokolwiek posiłków , połą­
czyli się z sławnym naczelnikiem  swoim C a- 
b r e r ą ,  dla dzielenia z nim  zbliżających się nie­
bezpieczeństw. A r n a a  je s t szwagrem C a b r e r y .  
W ielkie wypadki przygotowują się pod m u ram i 
M orelli. E s p a r t e r o - m a j ą c  ufność . w znacz­
nie przeważającej sile swego w ojska, nie zdaje 
się bynajm niej o dobrym skutku powątpiewać.®

rzen' u na powiat argentyński.

v» Portugali ja.
tiondynjg t>0,Czt°vv’ym R o y a l T a ł  otrzymano 

b,^a‘ Na p0[^ jlo tn o ści z Lizbony do dnia 11. 
t e ;  ^ g t a b i ,  pomienionego okrętu przy-

r °s  j j  , a l d a n h a  i p&łkownik B a r ­
t n e * !  013 nlożeni™ i —.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

°*enia się z lordem  P a l m e r -

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. .15 . m aja, 
po przedłożeniu papierów dotyczących się usta­
wy o ubogich irlandzkich, adwokat p. B u t t ,  
jako  drugi obrońca korporacyi dublińskiej (pierw­
szym był S ir  Charles W e t h e r e l l )  wezwany 
został przed kratki izby i m iał długą m owę 
przeciw bilowi o municypalnościach irlandzkich, 
którą naslępującem i skończył wyrazy: *I!il ten 
zdemokratyzuje Irlandyję i katolicyzm podstawą



j e j  uczyni. Zam iarem  żądających go je s t n ie  maszkn * ) ;  w istocie posiano in stru kcji*3 
tylko panowanie nad kościołem  protestanckim , ajentów angielskich w E g ip cie , z wezwanie*® 
ale raczej wytępienie onegoz. B il ten Waszym życia wpływu swojego do położenia tamy 
Łordowskim  Mościom i koronie wiąże na przy- cieństw om , na które się uskarżają, 
szłośc ręce' pod względem składu korporacyj, F rn n rv ia
i  ogranicza takowe wyłącznie na katolików. Je s t c |i
on krokiem  i narzędziem nieprzezwyciężonej Na posiedzeniu i z b y .  d e p u t o w a ®  
siły  do zniszczenia jedności obu krajów." P o ' dnia 19. ma j a ,  toczono dalej obrady °  Prze jj(0 
skończeniu mowy życzył sobie lord. M e l b  o u r -  zenie przywileju banku. Ławki izby mało ^ 
n e ,  ażeby izba względem bilu tego zam ieniła były z a ję te , ja k  zw ykle, gdy rzecz
się w wydział; lecz książę W e l 1 i n g t  o n sprze- dobne inateryjalne interesa. Minister * _
ciw iając się tem u rzekł.: że nigdy nie dopuści, przypomniał usł ugi ,  ja k ie  bank francuz*®^^ 
ażeby bez rozbioru sprawy, przy pełnej izbie świadczył handlow i, przem ysłow i, Pn^['CoDtrtv8' 
przechodzić do wydziału , podczas gdy nie wie, i prywatnemu kredytowi. Czteroletnie j uZ 
co  uczynić zamyślają z innym p ro jek tem , uwa- nie jego je s t ręko jm ią przyszłości, 
żanym za część rzeczonego bi l u,  a której je -  ścią swoją uchronił się on od przesih I i  
szcze izbie nie przedłożono. Lord M e l b o u r -  tak często zachodziły w bankach zagra lC 
n e  wniósł następnie, ażeby izba dnia 22 . maja wskut ek przesadzonego podnoszenia się ^re . Jo 
w wydział się zam ieniła, do któregoto czasu i Mianoż go w takich okolicznościach zrn® 8 (fllf 
ów drugi bil izbie przedłożonym będzie. T o  pójścia tą samą k o le ją , kiedy patrzano^ y  
przyjęto i jz b a  odroczyła s i ę , przeznaczywszy na sm utne skutki zagrani cą?  P. M a u g o 10  ̂ |p0 
dzień następny słuchanie drugiego adwokata. . z n a ł ,  że bank części stanu handlowego ĵel- 

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 18. m aja, uczynił usługi ,  ale tylko otaczającym f 0 
zawiadomił lord L y n d h u r s t ,  że nazajutrz u- k iin  bankierom  i kapitalistom , nie z®8 ^ ^y 
czyni wniosek o przedłożenie kopij korespon- kupcom , którym hank z.taką trudnością 
de-ncyj, zaszłych m iędzy, p. M a c g r e g o r ,  lor- stępny , lubo tak często do swych haf n 
dcm  P a l m e r s t o n e m  i rządem neapolitau- operaeyj zasiłku potrzebują. P. M a u g ul  płł)'c, 
s k i m , pod względem monopolu siarki w Sycylii, m a ł , że we Francyi obiegowa massa g 
W  i z b i e  n i ż s z e j  z porządku dziennego przy- pieniędzy', jaką na 1C00 m ilijonów c*3®1 
padły odłożone na dzień ten rozprawy. o bilu  .rych Paryż połowę zabiera, nie je s t d°s gj,arbcl1 
lorda S l a n l e j a :  zapisywania wyborców irlandz- Życzył sobie, ażeby bank, przechowują^.^ ^ ob'e.̂  
k ich . Nim się rozprawy przy napełnionej izbie swoim '200 m ilijonów gotowizną, PasCJ 
zaczęły , podano kilka petycyj za i przeciw bi- rewersów bankowych za sum m ę 500 o . je# 
łowi. Przy odchodzie poczty powstał S ir W . lijonów. P . L e f e b v r e  bronił ban
S o m e r v i l l e  i przeciw bilowi głos zabrał. teraźniejszej organizacyi. Z b ija jąc 1 łtop10..

llozprawy w wydziale i z b y  n i ż s z e j  d. 18. pana M a u g u i n ,  że bank dla in a ifc *
m aja o powyższym bilu lorda S t a n l e y ,  zajm o- je s t bez p o ży tk u p rzy to czy ł między 1 „Jto  ̂
wały całe posiedzenie tego w ieczora, a gdy jc -  takowy w ciągu roku 1839 . puścił w 0 ł a*?y ^ 
szcze kilku innych członków za i przeciw bilowi 64 ,000  rewersów bankowych. ■—’ ^
przem ówiło, takowe znowu na dzień następny od- dzień następny odłożono, w któryću f

żono. —  Na posiedzeniu te jże izby d. l 9go rady m iał głos zabrać. .oSl(£> ^
p. C r e s w e ł l  skierow ał zapytanie do lorda P a l -  Iłom isyja mająca zdawać-sprawę z ^  n < 
E i e r s t o n a ,  pod względem sporów między Frań-’ ustawy pod względem przeprowadź .nwaJ'" 0j 
cyją a Buenos^Ayres; na co m inister odpowie- N a p o l e o n a ,  zwidziwszy 
-dział, ze układy są-w  t oku,  w które wszakze P an teon , kościół St. Magdaleny, * z wnp11 (0* 
b liże j zapuszczać się nie m oże. Zresztą Frań- rady tudzież z m inistrem  spraw ^ e .a gł®8,8^  
cyja co do Buenos-Ayrcs działała na własną od- naradę odbywszy, oświadczyła się 0S.ajjjóWi i o' 
pow iedziałność, i na inne mocarstwa żadnego przeciw jednem u za kościołem  •ołV ^ pi af  
n ie m iała względu. —  Izba następnie zam ieniła m iejscem  najstosowniejszem  na & 
się w wydział do dalszego prowadzenia rozpraw 1 e o n a. " W  i*^‘e o8p
o bilu pod względem zapisywania wyborców ir- Przy toczonych dnia 16 . m aja j^ óW i $0' 
landzkich , które trwały jeszcze przy odchodzie towanych rozprawach o referm m  (uoWj 9 
p o czty .—  Na posiedzeniu i ż b y  w y ż s z e j  d. f e a r n i e r - P a g ć s  rzekł na o ® ^ a .dr®^11 
1 9 . maj a ,  lord M e l b o u r n e  uznał za fałszywe j ć j : ze chociaż rządowi p r z e  tup
doniesienia gazeciarskie o swetn wyrażeniu się .. ,_________ ___________
'ood względem prześladowania Żydów w Da- *)  Porównaj przeszłą „Ga*etę“ naszę-
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W O C Ić n i e  r n o l n a ,  j e d n a k  w i e l k i e  n a  n i m  cięży 
e t o  p o d e j r z e n i e .  J o u r n a l  d e  P a r i s ,  k t ó r y  n i e ­

d a w n o  j e s z c z e  m o c n o  n a ń  o p e n o w a ł  n a r a z  
Ł W r ó c i ł  s i ę  d o  m i n i s t e r y j a l i z m u ;  J o u r n a  e

1 T e m p s  z a w i e r a j a  z u p e ł n i e  j e d n a k i e  a r  y -  
l t u l y . D z i e n n i k o m  f i o u v e l l i s t  i  M e s s a g e r  r z ą d  

n i e  z e z w o l i ł  w p r a w d z i e  n a  ż a d n e  w s p a r c i e  p . e -  
a , ? * n e  , J e c j , 2 a i , u p ; j  j e  o b a  , c o  g o  j e s z c z e  w i ę -  

f j  P i ó n i ę d z y  k o s z t o w a ł o .  N a r e s z c i e  d z i e n n i k  

fl b a r d z o  n a i w n i e  w y z n a j e  ,  z e  j e d n e g o  ,
R e d a k t o r ó w ,  c z ł o w i e k a  z  t a l e n t e m ,  u ł o w i ł  m u  

P r e z y d e n t  r a d y .  ( S m i ć c h . )  M i n i s t e r  s p r a w  w e ­

w n ę t r z n y c h  , p .  R ó m u s a t ,  o d p o w i e d z i a ł , z e  

^ ' n i s t e r y j u m  z a n i e c h a ł o  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  p r z e -

^ P y w a n i a  d z i e n n i k ó w .  T o  s a m o  P ° * w , e r J “ ‘  
f - . T l t i e r s .  P r z y z n a ł ,  ł e  r z ą d  n a b y ł  d w a  
d z i e n n i k i  ,  a l c  , y |U o d l a  t e g o ,  b y  j e

P°łączyć, który był iuż własnością rządu. Nie je s t 
,0  ^zeku p stw ^ rn/ lecz zgadza się *  osw.adcze- 
J 3®!1 ’  3aUie rzad dał zaraz z  początku. Co s i o 

J T  , jakoby o n  (T h iers) jednego z re-
aktorów pignia ia  p res j e  przekupstwem sobie

t l -  z a r ę c z a  h o n o r e m ,  ż e  t e n  z a r z u t  j e s t  

" s n o  ytn< M i D i s t e r  o ś w i e c e n i a  p u b h c z n  g  
p o t n m a ł  r ń u  o  p e w n y m  c z ł o w i e k u  ( p .  C a  p o  

d a t ! -  V V 111 1 d  e  ) ,  k t ó r y  n a  n i e g o  ( T  h  ,  e  r  s  a )
1 l'dzo mocno w dziennikach powstawał, 

eie w * ? eW« y  sie dziennikarstwa chce udao 
d ™ » P°drÓi’ do czego o paszport i pieniądze na 
W k !  ?P raszał. (U śm iech ironiczny na rożnych 
danó Na zezwolono m u , ale tylko po
kar.,"1 °®wiadczeniu , żo się zupełnie dzienm- 
ter^ Wa Zr*«knie. Idąc za słusznością nie można 
Uczv ^  Przekupstwa uważać. F .  C o u s i n 
Właśn* ze człowiek ów., o którym tu
I W ' 6 Dad mienia ja , zaledwo z im ienia mu znany. 
Se S°  U‘a Przyszedł on do niego i  oznajm ił, 
w Po A ^ Ca zawód dziennikarski i chce udać się
ty te m 0̂ ^  osa<1 '■ Pyta l więC) cz? rz?<i * e.chc®
W i e c e i  p  d o p o t n ó d z .  D a n o  m u  p o m o c  i  n i c  

W r v  c b r °  w y r a z a c h  j e n e r a ł a  B u g e a u  ,
s z y d n jo  '  r o z p r a w y  p r z e d ł u ż y ć ,  p o n i e w a ż , p  
6i e  0(j  Z r ° ł> i ł  u w a g ę ,  c i e k a w y  b y ł  d o w i e d z i e ć

^yWówana A r a s ° Ł. iaWm s P o s o b e r a  re*orm,a
a m i  d r, P a t r a P’  l u d  z a o p a t r z y ć  c h l e b e m  * 0  "

d z i e c i  P  . d z e n i a  p i ę k n i e j s z y c h  i  s i l n i e j s z y c  

a a  p o r z a a * ' ^ ’ n a s t 3 P i ł o  z n a n e  j u z  g ł o s o w a n i e  
W p r z e s z ł  *  d z i e n n y  (  o  k l ó r e m  w s p o m n i e l i ś m y  

M o n i t e L ' , ą \ ™ c ' e *  n a s z e j ) .  

t a P o r t  rv. Z  n *a  2 l .  m a j a  m i e ś c i  n a s t ę p u j ą c y  

z> n i r r \ 3 , P a  V a l ó e  d o  m i n i s t r a  w o jn y  

a CP e s z a  r o t  M u z a y a  p o d  d n i e m  1 3 . t .  m . , k t ó r y  
j °  M a r y lo  g r a l l c z n a  z  T u l o n u  p o d  d n i e m  2 0 .

a  W c z  P.r z e s 3a n o :  » A r m i j a  w ą w ó z  M u z ą y a

^ < h  z W vr^ S z « g o  s z t u r m e m  z d o b y ł a ,  p o  ś w i e t -  

ę t t w i e , o d n i e s i o n e m  n a d  w o j s k i e m

A b d - e l - K a d e r a .  —1 Arm ija buduje gości­
ni ec ,  mający ją  do Medeah zaprowadzić. —  
Strata nasza była nieznaczną. —  Królewicze 
w dobrem są zdrowiu.«

Pism a paryzkie z dnia 20 . m aja tw ierdzą, ze 
prezydent rady otrzymał dniem pierwej depesze 
od księcia O r l e a ń s k i e g o ,  z których oka­
zu je s ię , ze królewicz dnia 23go m aja popłynie 
z powrotem do Tulonu.

Według Q u otid ien n e , policyja bardzo je s t za­
trudniona wyśledzeniem rnzdawców pism napo­
leońskich , które od dni kilku rozpowszechniono 
w znacznej ilości po wszystkich koszarach Paryża.

H olan d y ja .

Na posiedzeniu drugiej izby Stanów Jen era l- 
nych dnia 16. m a j a , odczytano poselstwo kró­
lewski e,  zawierające wniosek do ustawy: Art. 1. 
Zachodzi potrzeba zmiany 75go artykułu ustawy 
zasadniczej. Art. 2. Artykuł ten ma teraz brzm ić 
ja k  następu je: Iłról postanawia wydziały m ini-
stery ja łn e , m ianuje i oddala ich szefów według 
upodobania. Szefowie wydziałów m inisteryjal- 
nych mają polecenie zajmowania się wykona­
niem  ustaw i rozrządzeń ogólnej adm inistraeyt, 
jakoteż uchwal i rozrządzeń królewskich , doty­
czących się wydziału każdego z uich w szczegól­
ności , a które uchwały i rozporządzenia na ceł 
ten przesłane im będą. By lakowe były ręko j­
mią dla Króla i narodu , iż przez nie ani ustawa 
zasadnicza ani jakabądż inna ustawa uszkodzoną 
lub uadwerężoną nie została, będą przez m ini­
strów podpisane; ministrowie są na mocy ustaw 
za nie odpowiedzialni.®

G a z e t a  K o l o ń s k a  donosi z Hagi pod 
dniem  13. m a ja : »Na dzisiejszem  posiedzeniu
drugiej izby Stanów Jeneralnych, zaczęły się ob­
rady o wniosku do ustawy pod względem b u- 
d ż e t u .  W  ciągu rozpraw pp. T r o r a p ,  B o  m-  
m e ,  v a n  D a m  v a n  I s s e l ,  L u y b e n ,  
S a n d b e r g ,  G o.u v e r u e u r  i S c h i m m e l -  
p e n n i n c k ,  oświadczyli się przeciw budże­
towi. Uskarżali s ię , że rząd nie uczynił jeszcze 
zadosyć wyrażonemu przez izbę życzeniu j iwno- 
ści , zupełności i jasności w finansach państw a, 
m n iem ając, że nie należy dłużej zaufać, gdy 
się ju ż  tak często było oszukanym. Czasowi 
sześciu-m iesięcznem u , na który kredytów udzie­
lono, dano nieczynnie upłynąć. Kząd nie okazał 
się otwartym ; pieniądze wschodnio - indyjskich 
posiadłości' ukrył przed wiedzą reprezentantów 
l udu; wziętych od Belgii pieniędzy nie przyto­
czono po-między funduszami. PP. R o m  m e  
i L u y b e n  nie byli tak ie  zadowoleni modyfi- 
kacyjam i w ustawie zasadniczej; więcej oni 
żądają: domagają się zm iao w systemie wybór-
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czym , a w ogólności łagodniejszych zasad. Pan 
L  u y b e 11 upraszał w końcu rząd,  ażeby oprócz 
odpowiedzialności m inistcryjalnej , inne jesżcze 
dał. rę k o jm ie , by nań wina nic spadła, ze kraj 
w .zgabę wtrąca. —  Na wieczornem zgromadzeniu 
te jże  izby Stanów Jeneralnych, zamknięto obrady 
o wniosku do ustawy pod względem budżetu. 
W niosek do ustawy o zregulowaniu wydatków 
państwa na rok bieżący, większością 32  głosami 
przeciw 5 2 ,  a wniosek do ustawy wyznaczający 
fundusze państwa na rok tenże, większością 33  
głosów przeciw 21 przyjęto.*

Belgija.

Pułkow nik P a r e n t przesłał list do gazet bel­
gijskich  z doniesieniem, ze w Bruxelli otworzoną 
bed/.ie subskrypcyja, z której wpłyniona summa 
posłaną ma być do Paryża, dla użycia je j  na 
pom nik N a p o l e o n a .  —  W  postanowieniu 
przewiezienia zwlók N a p o l e o n a  z W y sp y  
St. Heleny do Paryża, upatruje Jo u r n a l d ’ An- 
■vers tylko nieszczęściem  grożący wypadek. R ze­
czony dziennik m niem a, ze do tego cesarskiego 
pom nika zgromadzą Bię nie tylko wszyscy Bona- 
partyści i ludzie sławy w ojennćj chciwi, ale nadto 
wszyscy niechętni z ca łe j F ra n cy i, tak iz Anglija 
we zwłokach bohatera poszle Francuzom  m oże 
tylko dar Danaidów. Teraz za okrucieństwo pra­
w ie mogłoby być poczytanem , że rząd fran- 
cuzki i izby. nie chcą pozwolić synowcom N a­
p o l e o n a ,  znajdowania się ńa obrzędach po­
grzebowych ich stryja. Ro uczynieniu raz ju ż  
pierwszego k ro k u , ten drugi zdaje się być pra­
w ie nieodzownym , a tak po usunięciu jednego 
k ło p o tu , co raz nowe i co raz większe sobie 
przygotowują.

Włochy.
J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  P a p i e ż  G r z e ­

g o r z  X V I. odbył d. 26 . kwietnia w pałacu wa­
tykańskim tajny konsystorz, i do zgromadzonych 
kardynałów m iał następującą A llo h u cy ję  ; »Czci- 
godui bracia I Ju z  daw no, ja k  W am czcigodni 
bracia wiadomo, ubolewamy nad staDem Chrze­
ścijan  w Tu nkinie i'W  innych krajach przyle­
g ły ch ; nie zaniedbaliśmy tak ie  ukorzyć duszy 
naszej przed Bogiem  i zezwolić na odpusty dla 
zachęcenia dzieci kościoła, aby za swoich w tak 
w ielkim  ucisku zostających braci codzienne m o­
dły i inne pobożne uczynki do W szechmocnego 
w pfierze zasyłać nie przestawały. Z tem  wszy- 
stkiera na ulżenie doznawanej z tego powodu 
boleści naszej , znaleźliśmy pociechę w niepo- 
konauej odwadze i wytrwałości wielu prawowier­
nych , których ani bojaźń niebezpieczeństwa, ani 
więzy niewoli, ani chłosty, tudzież inne długo

trwające udręczeuia , ani nawet widok oczewi 
stej śm ierci, od wyznania katolickiej wiaty ® 
wrócić nie zdołały. Atoli teraz, gdy w ostatni _ 
roku doszły naszej Stolicy Apostolskiej PeW.nC^ 
niezawodne doniesienia o wypadkach , jaki*3 
owych krajach się wydarzyły, poczytaliśmy 8 
b ie za obowiązek w dostojnem  zg>'°ma °^a 
W aszem publicznie uczcić cnotę tych, . f ,a. 
wiarę Chrystusa Pana krew swą przelali, 1 ^
zera z Wami uwielbić tryjum fującego W stv5 
rycerzach Chrystusa.* ,

»Zacząwszy od roku 1 8 3 5 , missyjonarz * 
c h a n  w państwie liochinchina, odznaczy* “ 
jak o  waleczny rycerz Chrystusa : gdyż p° 
byciu pewnej warowni gdzie przez buDto , 
ków był przytrzymany, porwało go z -‘j{ 
królewskie wojsko i zamknąwszy podobni*3 
dzikiego zwierza w żelaznej k latce , do 8t0jja. 
zawiozło. Gdy na Biczem spełzły °^ rof D̂ j1ry' 
tu sz e , którem i go do odstąpienia wiary ^ 
stusa przymusić usiłowano, nareszcie go na sa. 
kaz Króla w końcu m iesiąca listopada tego*. 
mego roku zabito. W  t y m- s a my m PraJ ac[jjó' 
tymże samym czasie odznaczył się takze ^
Bki młodzieniec, jedyny syn pewnej w^oV̂ '[a **" 
ry zniósłszy odważnie prawie przez 'dwa ipyfi* 
ciążliwość przykrego więzienia , z swoo ^  
nm ysłem  podał kark swój pod m iecz (̂at°traCC* 
poczem pobożna matka jego  , która Pj?^a,* 
niu była obecną, sama głowę jeg o  pô b jestW*0 

»Później w roku 1837 zajaśniały 
T u nkiń  im iona kapłana Jana Karola Ciszfcalł,9! '  
tudziez prawowiernego krajowca, Frauc*  ̂ 0b° 
werego K a e n. Pierwszy z nich  gdy Pe u^yts0? 
wiązki missyjonarza, od niewiernych
i  w klatkę byl zamknięty, a gdy g° Da*T cbr*a* 
okrutne, trzy m iesięczne chłosty od W,ar je $  
scijauskiej odwieść nie zdołano , naV (, śc*fta 
miesiącu wrześniu nadmienionego r° ; o , 
mu głowę , porąbano członki w kawa ^  p rijg 
hańby na różnych m iejscach P°.rozrz° ca|Djł 
zaś, który w tem  sam em  państwie P f^ Jzi*3* ^  
gę katechety , będąc wprzódy przez r le * ie  ̂
m iesięcy w kajdanach oltuty, znosząc  ̂ s(aWs^ 
cały czas najrozm aitsze męczarnie ^ f  
się przez nieugiętą stałość w wierze
g a n  jakoteż i  d l a  p r a w o w i e r n y c h  P^^jaC**prawowierny*.- ,  .
podziwienia, za wiarę Chrystusa w **1,e ‘ 
stopadzie zabitym został.* i e iaCjf *

»ZmuszeDi tu jesteśm y znaczną '*cz . ^i|
J o których D z D'

w»elu
w

milczeniem pominąć ,/t Ł ii  —
cej nie wiadomo , ja k  tylno , z 
w tymże czasie lub w .roku nas „P ^ .
swoję również krwią baranka zbroczy*^^ j aln 
zaś, lubo jeszcze za Chrystusa^ a(Jr
jednakże zostając pod próbą cię* *

ii#0



\Vr | ’ sta û trwali w wyznaniu ewangelii.
. tyroze względzie otrzymaliśmy mianowicie 
! OIność o sławionej mocy ducha wielu nie- 

i , cnm siiich, u których gorliwość wiary sła- 
p ic; pokonała.®

* Atoli w ostatnich latach znowu wielu śm ierć 
Chrystusa poniosło, o których i ryj li m ii e dó- 

\y tU w'3domości szczególnie wspominają, 
gronie tych liczą kapłana Franciszka 3 a c c a r d, 
,8yjonarza w państwie Ilochinchina, który da- 
0 jtiz  w kajdany okuty i po różnych w-łóczo- 

j  ^ ‘^ sc a c h , dawszy wszędzie ponawiane do' 
w 8wej niezwyciężonej stałości, był w końcu
jj j  ai,es>ącu wrześniu r. 1838 za wiarę strycz- 
tn ł^  Uduszofay- Takąż śniierć poniósł z nim  

0 y krajow iec, im ieniem  T  h  i e n.®
{C ią g  d a lszy  n astąp i.)

Królestwo Polskie.
' Z W arszaw y  d. 29 . m aja .

'tczorai o kwandrans na 7 mą wieczorem mia-
®ikańcy W a rs z a w y  uszczęśliwieni zostau w* - 
5,em swego miłościwego Mo n a r  ery-

i Król i N. Cesarzowa przybył,, rogatkom. 
yArymontskiemi, gdzie obywatele i mnóstwo lu-

Powitało władcę okrzykami radości, a wiej 
Chwili zabrzmiały działa cytadeli. Odgms wszy- 

S\ 'ch dzwonów katedralnego soboru zwnslo.m 
l̂ll;zenie sie NN. Państwa do tego Bożego przy­

bytku. Gdy wysiedli z powozu Cesarstwo lchmow, 
Przewielebni ciszy biskup An t o n i  pooa ic i 

"icsciom krzyż święty, poczćm nastąpiły mod.y- 
hy na uczczenie przybycia najjaśniejszego. m  

parchy i najjai. Cesarzowej, słońce majowe wczo- 
,3  P« raz pierwszy wypogodziło niebo po dtug.cn 

deszczów- Znowu serca mieszuaucow 
'arszawy podwójnej doznały radości: witano iu- 
® dobroczynne słońce, witano oblicze ukocha- 

Yjr- y°^Ł*ny monarszej , g^y la ukazała ca \ ^Jeździć i kilkakroć na balkonie w Łazienkach 
Jla°i(e'jshich; (przybyła bowiem i 3.C . V\. \\ie- 
rrii 8lężuiczUa O l g a ,  druga córlta uaj. Państwa).

Qtny luausnuły sie na ulicach, wszystko tchdo- 
śr;P° ^ ion? wesołością. Krakowskie przodm.e- 
iald ‘ wy~świat do Łazienek Królewskich, były 
Uzi y ,P08iaue pojazdami i pieszemi. b a  tarasie 
p enkowskim przygrywała muzyka wojskowa. 
>zfR; l  ' 0d/ie słońca wszystkie domy zajam.my 
odzna śwłartom; szczególniejszą okazaiosciąt «*>ąaCza|; s!o. . . o .

sińskich i instytut G kicho- a i i; my cli. W wielu 
m iejscach jaśniały połączone cyfry ńaj. Państwa 
w przezroczach, z których gustownością celowa­
ły : przed cukiernią p. Tozio na Krakowskiemu 
przedmieściu i w oknie mieszkania p. .Szuber­
ta ca N ow ym -św lecie, u p. Baura przy ulicy 
W ierzbowej, u sędziego pokoju Jaworskiego przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej. Do późnej nocy ulice 
przedstawiały tłok nadzwyczajny. Feldmai szalek 
lss. Warszawski wczoraj wyjeżdża! do Nowogieor- 
gigwska, dia powitania naj. Państwa. (R- ii'.)

Ftadzca tajny T u r k u ł ł ,  m inister sekretarz 
Stanu Królestwa Polskiego, przybył tu dr "a 2i 
m aja z Petersburga. (G .P o /.)

Kossyja. 1
■Cesarz Im ci ukazem danym do rządzącego Se- 

■ nalu 27. kwietnia, rozkazawszy wyjąć z pod za­
rządu ministerstwa snraw wewnętrznych i oddaćl> L J
w zawiadywanie ministerstwa oświecenia altade- 
rnije uacdyczno-chirutgiczDO moskiewską i ł? r  
leńską, rozkazał, by przedsięwzięto nilzW locznie 
potrzebne środki ku przyłączeniu te j ostatniej, 
po. przekształceniu je j  w fakultet medyczny, do 
uniwersytetu Sw. W łodzimiera i b.y ostatecznie 
przenieść ją  do Kijowa, ja k  skóro zoslauą ukoń­
czone, przeznaczone dla pomieszczenia uniwer­
sytetu budowy.

Dla pomnożenia ilości znaków pieniężnych 
łatwo krążących , i dla zasilenia obrotów kassy 
Państw a, 3 Unieść uznał za stosowne dozwolić 
wypuszczenia, w m iarę rzeczywistej potrzeby, 
czterech nowych seryj biletów kassy Państwa, po 
trzy m iłijony rubli śrebrem  w każdej , nazna­
czając bieg procentów dla pierwszych trzech se­
ry j, od Igo m aja 1840  roku, a dla czwartej, ja k  
o tern później będzie postanowiono. W skutek 
lego potwierdziwszy rozpatrzoną w radzie Pań­
stwa, załączoną przy tern ustawę o -nowych bi 
lelach kassy Państwa, rozkazano rządzącemu Se­
natowi poczynić potrzebne co do tego rozrzą­
dzenia. (Podług rzeczonej ustawy wartość b i­
letów .m a być 50 r. s r . , a ilość procentów jak  
dawniej 4 3% oa 0/ o na rok , co wynosi 18 ko­
p iejek  na m iesiąc! ( T.P.)

tu ko"pn| 8‘ę : Banh , który od spodu do szczy- 
brzedstayJ oblany jakby m orzem  światła,
'  -tbOO p I03?c widok uroczy, (jaśniało 40 0 0  lamp 
palac0vv ta ń c ó w ). Pysznie były illuminpwane: 
dawny p Zy8tkich Komisyj Rządowych, Brylowski, 
° tr» Oiie^Zasowski, ratusz, komora celna, te- 

szkauie kousula pruskiego, pałac Ilra-

Mia5teczko N o w g o r o c k  w guberni! Miń­
skiej, należące do księcia R a d z i w i ł ł a ,  stało 
się z dnia 4go na 5ly m aja pastwą płom ieni , 
które obróciły w perzynę 475  domów , między 
tem i kościoły grecko-rossyjski i rzymsko-kato- 

J ic k i  , oraz synagogę.
W i l n o ,  stolica Litwy, ma ludności płci męz- 

k ie j 2 9 ,8 0 4 , żeńskiej 2 3 ,7 3 1 , ogółem  53,538 
mieszkańców.

S 2
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skw ara &wweKsp»
W  przyszła niedzielę Zielonych Świąt zacznie 

się na tu tejszej Strzelnicy przez Towarzystwo 
Strzeleckie zwyczajne s t r z e l a n i e  n a  K r ó ­
l a  k u r k o w e g o ,  które trwać m a od d. 7go 
do l4 g o  b. m . D. l8g o  t. m . jako  w dzień Boże­
go C iała, nowy Król uroczyście wprowadzonym 
b ęd z ie , dla objęcia rocznego panowania, które­
go się najcelniejszym  strzałem  w sam środek 
tarczy dobije. Przytem  rozdawane będą nagro­
dy pieniężne za najlepsze strzalv , których bę­
dzie 30 od 80 do 1 zr. m . k. i srebrne medale 
w wartości 1 0  zr. m . k. —  P . P a l c z e w . s k a  
na piąty swój występ (d. Ig o  b. m .) obrała m e­
lodram at , z romansu W alter-Scotta przez W ik­
tora Ducange naśladowany, a przez nią sarnę na 
język  polski przełożony , pod nazw ą: O blu bie. 
n ic a  Z L am m erm ooru , Dram at ten powszech­
n ie się podobał rozmaitością i żywością wypad­
ków , które spieszno po sobie następując, w cią­
g iem  natężeniu utrzymywały ciekawość widza. 
Charakterów ile możności przeniesionych z Wal­
ter-Scotta na scen ę , a tak mistrzowsko skreślo­
nych w rom ansie , nie podobna było w drama­
cie  zupełnie u ch yb ić; jen ija lny  duch W alter- 
Scotta groźnie czuwał nad utworami swej fan- 
tazyi i oszpecić ich  nie dał. Gra była w ogóle 
dobrą, a w niektórych scenach nawet wyborną. 
W  p. P a l e  z e w  s k i e  j  (Łucyi Aston) podzi­
wialiśmy znowu to stopniowe rozwijanie się u- 
c z u ć , które tajone z początku, co raz się roz­
snuwały, a doszedłszy w trzecim  akcie do naj­
wyższego szczytu i w równym stopniu udział 
widza powiększając, n ie dały mu z zapału osty- 
gać. Zdaniem  naszem je s t to wielką zaletą ar­
tysty, gdy nie zaraz z uczuciami wybucha , któ­
rych potem  n*e m ógłby może z postępem sztu­
k i w równym zapale utrzymać. Śłowa : »Ja nie 
m am  m atki !« (w akcie 3. scenie z Lady Asthon) 
p . P a l c z e w s k a  przedziwnie wyrzekła. Na 
równą pochwałę za widoczne zajęcie się rolą 
zasługuje także B e n s a  ( E d g a r ) ;  jakoż był 
okrywany oklaskam i i kilkakrotnie przywoły­
wany. Podobnież odznaczali się piękną grą swo­
ją  : pan N o w a k o w s k i  (B a le b ) , pani 1\ u d- 
k i e w i c z o w a  (A lixa), a nawet Lady Asthon 
(p. B a d o w s k a ) ,  lubo nie była na awojem 
m iejscu , dobrze się trzymała, Oddawszy powy­
że j sprawiedliwość pięknej grze p. P a l e  z e  w- 
s k i e j ,  w końcu je j  przekład z gładkości i 
czystości języka pochwalić nam należy. (g.)

Wiadomości handlowe i przemysłów^
(Z  k oresp o n d en c ji p ry w atn y ch .J

Z a lesz cz y k i dn ia  l .  czerw ca  1840 . Handel 
d r z e w e m  na D niestrze ju ż  się rozpoczął. D di® 
24 . m aja jed en  z kupców zaleszczyckich pusci 
z pod Halicza następujący m atery jał drzewny 
do R ossy i: 4  galary, 3 promy i 3 tratwy z''%  
zane z 324  m iękkich kłód ; było na nich 
m ięk kich  tarcic, 4 3 4 ,0 0 0  gątów i 26 ,000  dran|C’ 
m ateryjał ten z Nadwornej i Kałusza.

Cena z b o ż a  je s t tutaj następująca: '50lZgQ 
pszenicy 8 zr. do 8 zr. 30  k r . , żyta 6 * r- 
kr. do 7 z r . , jęczm ienia  4  zr. do 4  zr. 20 ’
owsa 3  z r . , hreczki 4  zr. do 4  zr. 10  kr. > 
kurudzy 5 zr. 15 kr . ;  wadra wódki 4  z r , ,v' ' t,0

Ciągłe deszcze opóźniły bardzo siew 
i łącznie z zim nem  wywarły szkodliwy WP '1 . 
na zasiew y, szczególnie też na kukurudz? 
Bukowinie.

G dań sk  d. 23. m aja  1840 . Nasz larg z
ż o wy je s t  bardzo oziębły ; z m i e n n e  doDies^e 
z Anglii lam ują nader spckulacyję. —  , Jo 
ju ż  stan pogody przyczyniać się będzie Wint 
podnoszenia i spadania c e n , albowiem 0 
gody zależeć będ zie , azali obfite żniwa ^ A % 
glii zaspokoją potrzeby tego k ra ju , a^ °  -iCe 
czyli nam  wypadnie liczyć na to , że zb>,Tł J"c. 
nam  ziatno będziemy mogli sprzedać za n s|ę 
Nowych wysyłek do Francyi nie powinni8  ̂ ^  
spodziewać; potrzeby tego kraju  zdają 8I" 
być zaspokojone, a ostatnie przesyłki *aP ^  
nie odpłacą się. —  C e n y ,  po których ^ gie-

io
.  "  ’ V  i '

tygodniu płacono, są następujące: t a -   ̂
nicy jasno-pstrej 126  f i po 475  z ł. Pr; > p9treJ 
1 3 2  li  po 500  do 520  zł. p r ., pszenicy I - ;  
124  fi po 400  z ł. p r . , 130  U po 405 V ,  l2° 
żyta 122  U po 201 i 206  zł. p r . , 4g
U po 192 zł. p r . ; grochu dobrego p°  ̂40t
2 8 0  zł. p r . ; jęczm ienia  98 U po 160  z • 
l i  po 1 7 0  zł. p r . ; wyki po 180  zł- pr- pa
r y t u s u  ziemniakowego 8 0  pCtu T ra  • jj
1 3 %  do 1 4 %  tal. p r . ,  spirytusu zytfi 
pCtu. T ra ł. o lun po 19 do 2 0  tal. P %  y ep .)

(P reus. H andl. f

T E A T R  P O L S K I .

Na dochód JPanny P a Icz e ws k ić j ,  .. 
pierwszy) łPychowanka w Tonningh0H1 
lodrauint w 3 aktach.

Redaktor J .  N. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l c r a  we Lw ow ie.)


